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GAZETA MIASTA KALISZA I JEGO OKOLIC. 


Piątek dnia 4 grudnia 1874 roku. 


Kaliszanin srókodaj 2 razy w tydzień, t. j. we Wtorki i Piątki w południe.— Cena Maliszanina: kwartalnie: rs. | kop. 20, za przesyłkę Jl. kop. 40; miesięcznie 
_ kop. 40, za odnoszónie po kop. 5 miesięcznie; numer pojedyńczy kop. 6.— Prenumeratę przyjmują: w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W, Hin- 
 demitha, i miejscowe księgarnie; w Warszawie p. Stanisław Winiarski utrzymujący skład papieru na Nowym Swiecie M 62. — Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będą. 


Od Wydawcy. 


——MPOOBĘ$OO— 


„Kaliszanin” 


we władzach Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, |się naczeluikom gubernji, którzy bezzwłocznie 


jak i urzędników Z władz innych wydziałów 
w gubernji, za porozumieniem się, z właściwymi 
ich zwierzchnikami miejscowymi, z wyjątkiem tyl- 


wychodzić będzie i w roku przy-|ko służących w wydziale sądowym, kassyerów, 


szłym wtym samym formacie, programie i cenie. |rachmistrzów kass, urzędników pocztowych, leśni- 


Szanowni Prenumeratorowie raczą zgłaszać się 
wcześnie z zapisywaniem, gdyż zwłoka powoduje 
' opóźnieńia w przesyłce, a czasem naraża i na brak 
pierwszych numerów, których niepodobieństwem 
jest zapisującym się późno Prenumeratorom do- 
Starczać. 

„Kaliszanin” ekspedjowany jest najregularniej 
W dniu wyjścia; wszelkie więc spóźnienia w jego 
przesyłce, lub niedochodzenie, nie od Wydawcy 
pochodzą. 

Prenumeratę przyjmują wszystkie tutejsze księ- 
garnie, a nadto kantor Wydawcy. Szan. Prenu- 
meratorowie z prowincji raczą w przedmiocie pre- 
numeraty odnosić się pod adresem: „Do Wydawcy 
Kaliszanina, w Kaliszu, ulica Marjańska.” | 
. Cena tego pisma wynosi: kwartalnie w miejscu 
rs. 1 kop. 20; na prowincji rs. 1 k. 60 (mo- 
neta drobna może być nadsyłaną markami poczto- 
wemi); miesięcznie w miejscu po kop. 40, z od- 
' noszeniem miesięcznie po kop. 45, kwartalnie rs. 
1 kop. 85; numer pojedyńczy kop. 6. 


Rozporządzenia Rządowe. 


(Dokończenie), 


2. W gubernjach znajdujących się w obrębie 
stałego zamieszkania ludności starozakonnej, spis 
i sprawdzanie wieku starozakonnych, dokonywa 
Się na miejscu, przez oddzielnie delegowanych do 
tego urzędników władz gubernjalnych i powia- 
towych każdej gubernji, według wyznaczenia gu- 

ernatorów. 

„3. Gubernatorom pomienionych gubernji, na- 
daje się prawo wyznaczania do odbywania spisu, 
według ich uznania, tak urzędników będących 
w bezpośredniem ich rozporządzeniu, i służących 


czych i konduktorów wydziału leśnego. 

4. Wszystkie przygotowawcze rozporządzenia, 
do skutecznęgo dokonania spisu starozakonnych, 
zaopatrzenie wyznaczonych do tego osób w nie- 
zbędae wiadomości i dokumenty, oznaczenie sto- 
pnia udziału i pomocy w spisie: policji, osób za- 
rządu włościowego, sołtysów wiejskich i ducho- 
wieństwa i poborców podatków starozakonnych, 
oraz przedsięwzięcie w ogóle środków prawnych 
dla zapobieżenia uchylaniom się starozakonnych 
od spisu, porucza się gubernatorom. 

5. Zarządzający Izbami Skarbowemi, i wszyst- 
kie gubernjalne i powiatowe władze, i urzędnicy 
w gubernji, obowiązani są wszystkiemi posiada- 
nemi wiadomościami, i zależącemi od nich środ- 
kami pomagać do skutecznego i regularnego do- 
konania spisu. 

6. Wiek w spisie ozvaczać według wykazu 
spisu ludności i paszportów, oraz według metry- 
cznych i innych dokumentów, o urodzeniu i 050- 
bistości starozakonnych; w razie zaś nieposiadania 
żadnych dokumentów o wieku, oznaczać lata we- 
dług zewnętrznej powierzchowności. Oprócz te- 
go, niezależnie od oznaczenia wieku według do- 
kumentów, oznaczać takowy według zewnętrznej 
powierzchowności, kiedy lata wystawione w wy- 
kazie spisu ludności, lub w paszporcie nie odpo- 
wiadają powierzchowności, w ogóle w wypadkach 
powątpiewania o ważności i regularności doku- 
mentów, przyczem zwracać szczególną uwagę na 
tych, którzy podali o sobie od 1871 r. dodatko- 
we wykazy i deklaracje o zmianie zeznań o wieku. 

7. Wszystkie osoby, których wiek będzie wy- 
kazany według zewnętrznej powierzchowności, po- 
winny być wniesione do oddzielnej listy. 

8. Ułożone przez delegowane osoby listy, tak 
wszystkich starozakonnych płci męzkiej w ogóle, 
jak i starozakonnych, których wiek wykazany jest 
według zewnętrznej powierzchowności, składają 


W. SPRAWIE BIBLJOTECZEK 


` PRZY WIĘZIENIU I SZPITALU W KALISZU. 


tować się miały dwie nader ważne, świadczące o 
ofiarności i umysłowym stanie naszego spółeczeń- 
stwa, instytucje. 

Od tego czasu upłynęło lat dwa: słaby funda- 


Przed dwoma laty w szpaltach „Kaliszanina” ment ami o jednę nie wzrósł cegiełkę, ni jednego 


- rzucono projekt założenia sposobem składkowym doń nie dorzucono kamyka. 


Rzecz dziwna! czyż- 


bibljoteczek przy miejscowym szpitalu i więzieniu. |by ogół nasz zobojętniał na doniosłość celu? czy 
= Jak każda myśl zacna, nacechowana obywatelską | wrodzone nąm miłosierdzie i gotowość do ofiar, 
dążnością poprawy ujemnych stron naszego spó- |ustąpiły miejsca brudnemu egoizmowi i zabójczej 
łecznego życia, i dążąca do moralnego postępu, pro-|apatji? Nie, dalecy jesteśmy od tej myśli — nie- 
lekt ów, znalazł serdeczne uznanie i poparcie my-|świadomość jedynie stanu tych, którym pragnie- 
ślącego ogółu. W odpowiedzi nań, zrazu posy-|my dać Światło, nieświadomość przyczyn, które 


pały się liczne ofiary w książkach, które przyj- 
 Mowano, bez względu na to, czy odpowiadały ce- 
lowi — czy wartość ich naukowa i moralna mo- 
ła dodatnio wpłynąć na umysłowy rozwój i du- 
 chowne udoskonalenie czytających 


ich w przepaść moralnej nędzy popchnęły, są tego 
powodem. 

A przecież, gdybyśmy się im bliżej przypatrzeć 
chcieli, wejrzeć w głąb tych dusz upadłych, nieu- 


A chociaż j stannem upokorzeniein poniżonych, świadomością 


czasem, wśród przeróżnego Śmiecia, znalazła sięjo swym upadku przyprowadzonych do tłumionej 


Jakaś cenna perełka, wśród plew—zdrowe ziarno, 
to procent tych ostatnich był tak mały, że nie 
dawał dostatecznej rękojmi, czy jego wpływ zró- 
 Wnoważy się z wpływem pierwszych. Tym spo- 
Obem zebrano do dwustu pięćdziesięciu książek 
 Drzeróżnej barwy, tendencji i wartości, którą to 
(Cyfrę, po wyrzuceniu z niej dzieł niekomplet- 
Mych, lub zbyt swą treścią rażących, zredukowa- 
10 do dwustu. 


A 


rozpaczy, karzącą dłonią sprawiedliwości zamknię- 
tych w szczupłej celi, bez towarzystwa, bez zaję- 
cia, bez światła. lle tam w głębi tych istót za- 
truwającej osiada goryczy, ile w sercu dla miło- 
ści stworzonem, powstaje nienawiści, ile szpetnych 
rodzi się zamiarów, ile szkodliwych wytwarza na- 
miętności! 

Przygniecepi ciężarem fizycznej konieczności, 
ludzie ci, przestają niejako myśleć, lub błądząca 


ge był pierwszy fundament do przyszłych bibljo-|po za kratami na swobodnej przestrzeni myśl ich, 
„słaba podstawa, ną której z czasem ugrun-|na widok tylu darów i powabów natury, wraca do 
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przesyłają takowe, w całkowitości lub w należy- 
tych wypisach właściwym powiatowym, okręgó- 
wym i miejskim kompletom, do obowiązku służby 
wojskowej, dla sprawdzenia i uzupełnienia: posia- 
danych przez mie szczegółowych list powołania. 
9. Komplety do obowiązku służby wojskowej, 
oznaczają ostatecznie według zewnętrznej powierz- 
chowności wiek starozakonnych, którym takowy 
oznaczony został według zewnętrznej powierz- 
chowności, lub według dokumentów i zewnętrznej 
powierzchowności, oraz wszystkich starozakon - 
nych, którzy podali o sobie od 1871 r. dodatko- 
we wykazy, lub deklaracje o zmianie zeznań o 


wieku według wykazu spisu ludności, stosując się 


przytem do art. 137 — 139 Ustawy o obowiązku 
służby wojskowej. ; 

10. Delegowanym w gubernjach znajdujących 
się w obrębie zamieszkania starozakonnych urzę- 
dnikom do spisu ludności starozakonnej, wyzna- 
czać stosownie do art. 78 Ustawy o 10 spisie lu- 


dności, zapomogi pieniężne ze skarbu, na zasa- 


dzie przepisów Ust. Służb. Rząd. o urzędnikąch 
delegowanych w interesie służby. 

11. 
obrębu stałego zamieszkania starozakonnych, spis 
porucza się policji, a lata wystawiają się według 
paszportów; w wypadkach zaś wątpliwości, i we- 
dług zewnętrznej powierzchowności. Listy, tak 
ogólue, jak i szczegółowe osób, których wiek wy- 
kazany jest według zewnętrznej powierzchowno- 
ści, dostarczają się gubernatorom miejscowym, 
którzy rozsyłają je bezzwłocznie do właściwych 
kompletów do obowiązku służby wojskowej. Z nie- 


posiadającymi zaś paszportów, należy postępować 


na podstawie prawa. 
12. W wypadkach jakichkolwiek bądź wątpli- 
wości w porządku dokonania spisu, bliższe w tym 
przedmiocie wskazówki gubernatorom, zależą od 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych bezpośrednio, 
lub też za porozumieniem się z Ministrami. Woj- 
ny i Finansów, według właściwości przedmiotów. 
Najjaśniejszy Pan, 2 października 1871 roku, 
uchwałę Komitetu Najwyżej zatwierdzić ree 
(D. W. 


swego siedliska z zarodem zazdrości, nienawiści i 
bezsilnego gniewu. 

Otoczenie dopełnia reszty. 

I oto przestępca wtrącony do więzienia za ką- 
rę błahego występku, lub nieprzezorności, wycho- 
dzi z niego skończonym zbrodniarzem. Kara za- 
miast oczyszczać — zabija! Zły to systemat; od 
nas zależy choć w części zneutralizować zabójczy 
jego wpływ na duszę więźnia, przeciwstawieniem 
wpływów moralnych i intelektualnych, a tych 
w obecnych warunkach dostarczyć nam może je- 
dynie książka. Pr 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że ż pomiędzy 
215 przestępców, zamieszkujących, jak nateraz, 
miejscowe więzienie, mała stosunkowo liczba, bo 
zaledwie 21 większych zbrodniarzy, skazanych jest 
do ciężkich robót, reszta zaś odsiaduje karę za 
mniejsze przestępstwa, po większej części za kra- 
dzież, ani na chwilę wątpić nie będziemy o sku- 
teczności podawanego przez nas Środka. A nie- 
ma obawy, aby kiedykolwiek bibljoteczkom zabra- 
kło na czytelnikach. Dziś, gdy powszechna wal- 
ka o byt, wypełnia więcej, niż kiedykolwiek treść 
życia ludzkiego, gdy po nad wszystkiem góruje 
namiętność zysków i przyjemności, łatwiej można 
upaść pod siłą pokus, łatwiej dać się uwieść złe- 
mu, izostać jego ofiarą. A raz wpadłszy, brnie 
się coraz dalej; jak koło wytrąconeę z kolei pra- 
widłowego biegu, biegnie po pochyłości, chwieje 


W gubernjach znajdujących się zewnątrz > 


+ ryc czci On | 14%, 0 


Okręgowy: Zarząd Intendentury, 


Na zasadzie przedstawionego Radzie Wojennej 
planu, przysposobienia prowiantu na r. 1875 po- 
lecono odbyć w warszawskiej Radzie Wojennej 
Okręgowej, licytację na dostawę prowiantu, dla 
Okręgu warszawskiego na rok 1875, w terminach 
następujących: - 

la gub. warszawskiej i siedleckiej, oraz dla 
magazynów w Brześciu Litewskim d. 20 listopa- 
da (2 grudnia) b. r. (34 

Dla gub. kaliskiej, piotrkowskiej, radomskiej i 
kieleckiej d. 25 listopada (7 grudnia) b. r. 

Dla gub. lubelskiej, płockiej, łomżyńskiej i su- 
wałkskiej d. 27 listopada (9 grudnia) b. r., i 0- 
prócz tego ma dostawę owsa, w czasie zebrania 
pod Warszawą, d. 22 listopada (4 grudnia) b. r. 
Szczegółowe ogłoszenie ministerstwa wojny, o 
porządku przysposobienia, pomieszczonem _jest 
w Dzienniku Warszawskim (polskim), i w Gazecie 
Handlowej, razem z wiadomością 0: ilości nazna-| 
czonego do przysposobienia prowiantu, oraz z wa- 
runkami tej dostawy. Oprócz tego, żądający mo- 
gą mieć je sobie okazane w Zarządzie, 'każdo- 
dziennie: w godzinach urzędowych, zaczynając W 

(3—3 


_ d. 12 (24) listopada b. r. 


-Wiadomosci miejscowe iokolicznć. | 


"com osady Złoczew rs. 135. 


—  Osiągnięta z pierwszego przedstawienia a- 
matorskiego w dniu 3 (15) sierpnia r..b. na ko-; 
rzyść pogorzelców summa 338 rs, 24, kop. roz: | 
dzieloną została z rozporządzeńia JW. Naczelnika 
Guberoji w sposób następujący: 
~a): Postano Naczelnikowi powiatu sieradzkiego | 
dla rozdania najbardziej potrzebającym pogorzel-' 
b) ‘Porto od prze- 
syłki tych pieniędzy do Sieradza rs. 1 kop. 23.' 
c) Wydano na wsparcie osobom, które ucierpia- | 


= ły od pożarów, i znajdują się, jak potwierdziły | 
_ świadectwa miejscowych władz, w biednem poło- | 


"rs; razem 200 rs. 11%, kop. 


żeniu: a) włościanom wsi' Biała w pow. kaliskim i 
Tomaszowi Poradzie 20 rs., i Janowi Przywarcie 
20 rs. 11%, kopi; b) mieszkańcom osady Slesin, 
w pow. konińskim, Leopoldowi Dziaszkowskiemu | 
25 rs., i Lipmanowi Rychwalskiemu 25 rs.; €) 
włościańom wsi Sierpów, w pow. łęczyckim, Ma- 
ciejowi Chonackiemu 25 rs., Maciejowi Polichow- 
skiemu 25 rs.; d) mieszkańcowi miasta Koła 
Józefowi Maciejewskiemu 30 rs.; 'e) mieszkance 
wsi Rataje, z powiatu słupeckiego, Figeniak “30 
Użyto: z. ogólnej 
summy na przesyłkę pieniędzy, "do Konina, Ł.ę: 
czycy, Koła i Słupcy rs. 1 kop. 90. A zatem 


wydano razem rs. 338 kop. 24,, co równa się 


właśnie otrzymanej ż przedstawienia summie. 
wa Do właściciela tutejszego teatru, p. Go- 
lińskiego, nadszedł we wtorek 'z Płocka: telegram 
treści następującej: l ! 
"„Jeżeli teatr nie wzięty od Nowego Roku, mo- 
ge przyjechać. Proszę 0 warunki. Texel" 


się, aż w końcu upada, tak człowiek w wysiłkach 


0 chleb codzienny, pôd brzemieniem systematycznie 


nagromadzonych nieprzyjaźnych żywiołów, wiedzio- 
ny ustawicznie po stopniach zawodów, mocą dra- 


 pieżnych warunków pchany — w kał występku 


1 moralnej nędzy zapąda. 


I nic dziwnego! 

Komu głód w oczy zagląda, a blade widmo nę- 
dzy przez szereg lat towarzyszy; komu poduszką 
kamień, a nakryciem niebo, ten przy najlepszych 


zasadach, przy stoickiej wytrwałości może Się zła- 


mać. Z takiej próby nie wiemy, czy jeden z ty- 


 siąca wyjdzie cało i przeniesie głodową śmierć nad 
popełnienie występku? 


_, Zostawmy utopistom marzenie o takim ideal- 
mym czasie, w którym złe ”z łona ludzkości do 
 szczętu ma być wygładzonem. Ziemska atmosfe- 
ra nie znosi takiego stąnu: wśród niej wiecznie 
złe obok dobrego, występek obok cnoty gnieździć 


się będzie. f À 
katorach, a kryminalnym kronikom na materjale. 


Więzieniom nigdy nie zbraknie na lo- 


Do nas należy jedynie zmniejszyć to złe, przy- 
czynić się do moralnego postępu, powrócić upa- 
_ dłych na łono spółeczeństwa, i wśród niego wska- 


wać im nowe drogi, wiodące do celów życia. 


_ Gdzieindziej rządy spółeczne, ekonomiści, filan- 


tropi; stowarzyszenia dobroczynne, starają Się ża- 


oi 


pobiegać nędzy i cierpieniom proletarjatu, usiłają 


podnieść moralny upadek tej klassy, — my na- 


et na założenie skromnej w tym celu więzien-ljesteśmy pewni tego. 


Odtelegrafowano i odpisano natychmiast przy- 
chylnie i zapraszająco. Jak wiadomo, truppa Tex- 
la jest dziś z krajowych najpierwszą po warszaw- 
skiej, i wiadomość ta w mieście nader przyjazne 
zrobiła wrażenie. 

+  Najpierwszy z zapowiedzianych na korzyść 
tutejszego Progimnazjum odezytów, mieć będzie 


p. Bronisław Gałczyński, Magister Fakaltetu Nauk! 


Przyrodzonych p. t. „Rzut oka na świat zwierzęcy i 
roślinny w pasie zwrotnikowym,” -Znane nam zbli- 
ska wysokie-w tej specjalności uzdolnienie -prele- 
geata, każe nam się spodziewać nader przyje- 
imnego i pożytecznego pczepędzenia ' wieczori: * 
x» . Wspominaliśmy już swojego czasu o pe- 
wnym stopniu wydoskonalenia, do jakiego pracą 
i wytrwałością doszedł chór lubowników śpiewu 
w Opatówku. Ktoby, chcąc sprawdzić słuszność 
naszego sądu, życzył sobie zarazem spełnić dobry 


'aczynek, niech jedzie jutro do Opatówka,” gdzie 


na Gwiazdkę dla biednych dzieci danym będzie 
koncert wokalny i instrumentalny, po cenach miej- 
sca nader umiarkowanych, gdyż najwyższa nie 
przenosi 50 kop. 

sę W korrespondencji ze Stawiszyna wkra- 
dła się pomyłka druku, do której przyznając się 
w interessie słuszności, mamy sobie za obowią- 
zek sprostować ją, donosząc, że roboty stolarskie 
wykonał p. Bliimel, znany ze swych zdolności i 
sumiennej pracy, a ciesielskie p. Śliżewski. 
Wielu z Pp. obywateli miejskich i wiej- 
skich, mających przewyżkę szacunku budowli za- 


— 


jbezpieczoną w Towarzystwie prywatnem Ubezpie- 
jczeń od ognia, nie wypełniają warunku $ 20 U- 


stawy Rządowej o wzajemnem gubernjalńem ubeż- 
pieczeniu budowli, skut%ierm czego narażeni by- 
wają na większe lub mniejsze straty. Dla uchro- 
nienia się więc na przyszłość od podobnych strat, 
poczytujemy -sobie za obowiązek uprzedzić Pp. 
obywateli, że jeśli który z nich po odebraniu po- 
lisy na ubezpieczoną przewyżkę szacunku budo- 
wli, takowej, najdalej w ciągu dwóch tygodni od 
dnia odebrania, nie przedstawi właściwemu za- 
rządowi powiatowemu do zakontrollowania, w ta- 
kim razie na wypadek pogorzeli, utraca prawo 
do wynagrodzenia rządowego za spalone budowle. 
xa Otrzymaliśmy list Wice-Prezesa Towarzy- 
stwa Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Pol- 
skiem, który dla archeologów i badaczy przeszło- 
ści Kalisza niezupełnie obojętnym będzie. 
Szanowny Panie Redaktorze ! 
Dowiadując się, że obecnie niektórzy uczeni 
zajmują się badaniem i opisem starożytności mia- 
sta Kalisza, ośmielam się podać znajdującą się 
w archiwach szląskich notatkę następującą: 
„Hieronimus Hecht malarz w Wrocławiu, wyko- 
nat na drzewie obraz ołtarzowy dla Proboszcza *) 
w Kalisza w 1526 roku.” Aleksander Lesser. 


2 Jeden z lekarzy miejscowych zakomuńiko- | 


wał nam fakt smutnie świadczący o moralnym. 
stanie pewnych warstw naszego spółeczeństwa i 
dający nam małą próbkę dziwnie ekscentrycznych 


*) W niemieckim tekscie jest „Probst,“ co zapewńie 
oznacza proboszcza, 
nej bibljoteki zdobyć się dotąd nie możemy. Przy- 
puśćmy, że z liczby 215 więżniów, zaledwie poło- 
wa, a nawet trzecia Część czytać umie — dajmy 
tym tylko, dobrą książkę w rękę, a wpływ jej 
i ha resztę drogą pośrednią udzielać się będzie. 
Ale za miezbity warunek kładziemy, ażeby książ- 
ka była dobrą, a takiemi są te, które udoskona- 
lają, podnoszą i wzmacniają ducha, dódają na- 
dziei, odwagi i wiary w samych siebie i w dru- 
gich, pchają do nowych usiłowań, do czyna i 
współudziału w pracy około ogólnego dobra, sło- 
wem, które kształcą humanitarnie. Dla mieszkań- 
ca więziennnej celi taka książka jest najlepszem 
towarzystwem, często wywiera ona na jego du- 
cha tak silne wrażenie, że stanowi o jego kierun- 
ku w dalszem życia. Rozgrzewa serce, budzi za- 
pał, i zyskuje silny wpływ ra charakter, a pod 
pewnym względem stanowi ochronę przeciw ni- 
kczemnemu otoczeniu, uszlachetniając jego myśl 
i jego dążności. j 

Czy w obec tych wszystkich dodatnich wpły- 
wów, jakie książka na duszę przestępcy wywiera, 
wahać się jeszcze będziemy z ofiarą, eży nasze 
spółeczeństwo, które nigdy obojętnem nie jest na 
sprawy dobroczynności publicznej, odmówi swej 
pomocy instytucji, która działalnością swoją przy- 
czyni temuż spółeczeństwu nietnało zdrowia mo- 
ralnego? Nie, ofiary w książkach popłyną, a war- 
tość ich wewnętrzna odpowiadać będzie celowi— 
Redakcja „kKaliszanina” 


a-zarazem nieludzkich pomysłów, niektórych je- 
go indywiduów. Rzecz się tak miała: 


W domu należącym do pana X., w maleńkim 


pokoiku na drugiem piętrze, mieszka starozakonae 
w podeszłym już wieku małżeństwo. Gospodarz 
domu nie odebrawszy od staruszków w swoim 
czasie komornego, po wielu krzykach i groźbach, 
kazał im się w oznaczonym terminie wyprowadzić. 
Gdy zagrożeni, dla obecnej zimowej pory i braku 
wszelkich- nar to funduszów;=despotycznemu roz- 
kazowi właściciela, zadosyć- uczynić- nie mogli; 
wyjęto im drzwi od mieszkania, a gdy i to nie 
skutkowało, z woli zacnego obywatela, zburzono 
piec, by tym sposobem zmusić biednych lokato=- 


|| 
l 


rów do szukania sobie innego dachu, i z mniej | 


elastycznem sumieniem właściciela. Żona staro: 
zakonnego „z zimną i zmartwienia, w niebezpie= 
czną zapadła chorobę; wezwany lekarz dowiedzia- 
wszy się 0-jej przyczynie,” porobił kroki w celu 
ukarania winnego, my zaś oddając pod pręgierz 
opinji publicznej barbarżyński /postępek pana X., 
pytamy, czy dla powstrzymania na przyszłość po- 
dobnych nadużyć, nienależałoby oprócz istnieją- 
cego już „Towarzystwą opieki nad zwierzętami,” 
założyć „Towarzystwo opieki nad pokrzywdzony* 
mi ludźmi”? 

— W tych dniach byliśmy świadkami wroniej 
niezgody i walki o chleb powszedni. Czyby się 
tego wrony od ludzi nauczyły? 

Na dziedzińcu domu naprzeciwko klasztoru 00. 
Franciszkanów, wrona znalazła kość. Zazdrosna 
jej towarzyszka zleciała z dachu, żądając współ- 
udziału w zdobyczy: porozumienie nastąpiło do- 
piero na gruszy ogrodu klasztornego. Widząc. 
to trzecia wrona, i czując się widać dość silną, 
uderzyła z całą gwałtownością na dwie sojuszni- 
ce, i walka rozpoczęła się na dobre., Grusza nie 
przedstawiała pewnego punktu oparcia dla wal- 


czących, chciały zatem przedostać się przez dach 


przeciwległego domu, lecz strąciwszy siłę lotu, 
uderzyły w Okno pierwszego piętra tego domu. 
Same wprawdzie do pokoju nie wpadły, ale kość. 


przebiwszy dwie szyby, znalazła się pod piecem 


niewinnego w tej sprawie adwokata, który wyro- 
kiem losu w ostatniej instancji, bez możności za* 
łożenia jakiejbądź appellacji, na zapłacenie kosz-. 
tów skazanym został: Ę 

a Ku pociesze mieszkańców miasta Warty 
donieść możemy, że: na, przyprowadzenie do nor- 
malnego stanu, dziś zdezelowanego i rozprowa- 
dzającego szkodliwe wyziewy kanału Ściekowego, 
Ministerjum wydało rozporządzenie na wyassy* 


gnowanie z tamtejszej kassy miejskiej rs. 5993 


kop. 36. i i 6 
Na 765" popisowych, pówołanych w tym ro- 


ku z kaliskiego powiatu, łosy do” wojska wycią 


gnęło 164. ! 3 

4*, Dotychczasowy bieg karet osóbowo-listO. 
wych na trakcie konińskim, od dnia 27 listopada 
to jest. od piątku zeszłego, uległ zmianie, a miano” 
wicie: karety osobowe z Kalisza do Konina od: 
chodzą obecnie O godzinie 11, z Konina zaś do 
Kalisza o 10-ej godźinie są wyprawiane, . Zmiana 


w tak zacnej sprawie nie odmówi i nadal swego p0* 
średnictwa: i tytuły przysyłanych” książek dla kon- 
troliogółu w szpaltach swych pomieszczać „będzie: 

Oddając pierwszeństwo bibljoteczce więziennej; 
tak samo głosujemy za powiększeniem takowe 
przy miejscowym szpitalu. To, co się powiedziś 
ło o pierwszej, z małą różnicą da się zastosować 
do drugiej: tam pragniemy książek dla choryć A 
duchem, tutaj dla chorych ciałem. Dla rekon- 
walescentów zwłaszcza, pozbawionych zajęcia i do” 
znających prawdziwych udręczeń ż nudów, książ” 
ka będzie owym cudownym eliksirem, wiewający 
nowe siły w osłabiony jego organizm. gy 

Lecz ażeby te ofiary, zacną natchnione mys% 
prawdziwą przyniosły korzyść, potrzeba, iżby W 
rzędy więzienia i szpitala postarały się o stał 
organizację owych bibljotek, w. czem dopomódź y 
im mogli ludzie dobrej woli, którzy poświęciws%4 
tygodniowo jaką godzinę, użyliby jej na kontr" 
lowanie liczby i całości wydanych książek i utrzy” 
manie ich w porządku. Pig o 

Kto choć raz jeden zwiedził ów świat „za A 
tą,” kto się dotknął ukrytych tam ran boleśu, 65 
i trzeźwym je zbadał umysłem, komu nie 0? 


Szpitalne łoże i długie na nim spędzane godziny 4 
maja faj r 


ten napewno przyłoży rękę do dzieła, „mając 
na cełu Hz E ogółu i nokai u 
w dręczących go chorobach, a zaprawdę PX 

to widok, gdy naród swych tani bigdów wia! 


m 
się staje lekarzem ! i 
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ta nastąpiła z decyzji Zarządzającego Okręgiem 
Pocztowym: w tutejszej gubernji. 

“ae Proszeui jesteśmy o powtórzenie poniż- 
$żęgy listu, zamieszczonego w Nrze 262 „Wieku.” 
o. Szanoway Panie Redaktorze! 

_ W jednem z pism warszawskich ukazał się nie- 
dawo artykuł, zarzucający niewymienionej wpra- 
Wdzie z nazwiska. tutejszej. fabryce. wyrobów: ta+ 
 |aczqych, że w liczbie osób, bądź w niej pracu- 
 |lącyeh (robotników i robotnie), bądź zajętych tam= 
żę kierunkiem jej i nadzorem- (urzędników i ofi- 
Gjalistów), większość «pochodzenia jest niemieckie- 
80, i że żywioł krajowy, naturalnie jakoby skat- 
lem widocznej, dla niego niechęci, słabo tylko 
{Y niej jest reprezentowany. 

| Wiadomość ta, którą skwapliwie przyjęły i po- 

Wtórzyły natychmiast inne pisma publiczne, jak- 
olwiek słusznie przykre u ogółu wywołała wra- 
żenię, mogłaby jednak nie zwrócić na siebie na- 
szej uwagi, gdyby nie dochódząca* nas z kilku. 
sirom pewność, że zawarta w niej potwarz wy- 
| mierzona była z za węgła, do fabryki towarzy- 
| stwa „Union,” i .że głosy interessowane, roznoszą- 
te wieść tę po mieście i kraju, do tego. stopnia j|. 
| nawet jaż zaczynają u publiczności: wiarę znaj- 
dywać, że tu i owdzie z konsumentów potworzy- 
ły-się kółka, których członkowie podobno obo- 
Wiązują się słowem, że wyrobów tej fabryki uży- 
| wać nigdy nie będą. 

Jestto nowy: dowód na prawdę odwieczną, iż  ka- 
żda potwarz, niechby najbardziej nieuzasadniona, 
najłatwiej za lada pierwszem sprawdzeniem dają- 
cą się stanowczo odeprzeć, zawsze jednak na 
| chętne natrafia ucho, oraz, że przewrotność, zwła- 
Szcza, gdy własny interess mą na widoku, nie prze- 
| biera nigdy między środkami, byle tylko dotrzeć 
| do celu, którym bywa zwykle zdyskredytowanie i 
potępienie współzawodnika. W obec jednak pe- 
wności, jaką o istnieniu takiego zamiaru i rozpo- 
czętem już wprowadzeniu go w wykonanie naby- 
liśmy, czujemy się w obowiązku uciec się z na- 
szej także strony, do pośrednictwa prassy, by 
przeciw rozsiewanym podstępnie wieścióm fałszy- 
wym, wystąpić otwarcie i (0 ile nas by mogły 
dotyczyć) jawnie kłam im zarzucić. 

Znając, Szanowoay Panie Redaktorze, wysoką 
bezstronność kierowanego przez Ciebie organu, 
który szkodzących cudzej sławie, lub interessowi 
pogłosek, bez należytego sprawdzenia ich, nigdy 
w szpaltach swych nie zamieszcza (co i teraz za- 
pewne godnym najwyższego uznania było powo- 
dem, że artykuła potwarczego, wspomnionego po- 
wyżej, „Wiek” czytelnikom swoim nie podał), 
wiedząc oraz, że pisma Twojego powaga najprę- 
dzej może wątpiących jeszcze nakłonić, by 0 sta- 
nie rzeczy istotnym przekonywali się naocznie na 
_ miejscu (i czemu tych wszystkich, których spra- 
wa przemysła krajowego obchodzi, najuprzejmiej 
niniejszem zapraszamy), zwracamy się prosto do 
Ciebie, Panie Redaktorze, z prośbą zamieszczenia 
w jednym z. najbliższych numerów, następującego 
kategorycznego objaśnienia. 

Fabryka wyrobów tabacznych opó Gaj „U- 
nion” w Warszawie, pod względem wielkości, za- 
sobności i ilości dostarczanego prżez nią produ: 
ktu, po istniejącej w Strasburgu, zakład podobne- 
0; rodzaju, drugi z rzędu w. Europie, zatrudnia 
rzeszłó 700 robotników, na czele któtych stoi 
administrącja, złożona z 26 urzędników i officja» 
listów. Otóż. w liczbie pierwszych, to jest robo- 
' tników, ani jednego, ale w całem znaczeniu wy- 
= razu ant jednego nie masz niekrajowca, a różnią 
się oni tylko między sobą wyznaniem, nie pocho: 
dzeniem. I tak mianowicie: około 650 pomiędzy 
nitni jest katolików, około 50 ewangielików i 
Starozakonnych, dlatego bezwątpienia po niemiec- 
ku mówiących, ale wszystkich zgoła tu w kraju 
zrodzonych. W podanej powyżej liczbie 26 urzę- 
dników i officjalistów, niemców jest tylko trzech, 
a z tych dwaj od lat 20 w kraju tutejszym za- 
_ mieszkali, inni zaś bez wyjątku są Polakami. 

Taki jest prawdziwy stan rzeczy, który, powta- 
rzamy to, w każdej chwili, przez każdego może 
być na miejscu osobiście sprawdzony, ku czemu 
wszelkich możliwych ułatwień poczynić nieomie- 
f szkamy. 

= Racz przyjąć, Sz. Panie Redaktorze, i t. d. 

"332, Zarząd fabryki wyrobów tabacznych 

„Uoion;” dawniej Leopolda Kronenberga 

w Warszawie. 
— Kassa Oszczędności w Kaliszu w upłynio- 
_ Rym miesiącu paździer. r. b., wydała nowych ksią- 
_żeczek 11, na które, tudzież na dawniejsze, w 227 
_ wnioskach złożono rs. 777k.50. Na żądanie 15 
_ lczestników, wypłaciła kapitału rs. 755 k. 99 y 


i procentu za r. b. tym uczestnikom, którzy cały|swego nauczyciela, a cała szkoła była pod ogól- 
swój kapitał odebrali, rubli 6 k: 43; umorzyłajnem zwierzchnictwem rektora kolegjum, miano- 
zaś książeczek 3, przeto 567 uczestników posia- | wanego przez generała jezuitów i pomocnika, je= 
dają kapitał rubli 9,078 k. 31. go, prefekta. f ; AA 
= Nic może nie przedstawia w naszej pogra-| Kościotemvszkolnym-był kościół. podówczas je- 
nicznej prowincji takiej pewności znacznych zy- |zuicki, a obecnie ewangielicko-augsburski, : R 
sków przy małym stosunkowo zachodzie, jak sā-| Przy kolegjum był od 1760 :-r; konwikt, sziąe 
downictwo i ogrodownictwo, i dziwną, rzecz, nic|checki (Collegium nobilium) i mieścił się: w do- 
więcej zaniedbanem i lekceważonem nie jest przez |mu, obecnie własność p. Kempnera stanowiącym. . 
nas; jak tę dwie gałęzie przemysłu gospodarcze- | Do. konwiktu przyjmowani byli i biedni uczniowie, 
go, dlatego też pogłoska, że pewien obywatel wiej- | których pomieszczano w oddziale, zwanym bursą, 
ski, z Broniczewa około Kielc, będąc sam uczniem |utrzymywanym z funduszów Karnkowskiego, Czy- 
b. Instytutu agronomicznego w Marymoncie; za- |żewskiego i oddzielno-zbiorowego. Konwikt z0- 
kłada szkołę ogrodniczą; daje: nadzieje, że zwróco- |stawał pod nadzorem oddzielnego prefekta, który 
ao w kraju uwagę na ważny ten: przedmiot, |nazywał się prefektem uczniów, dla odróżnienia 
W szkole tej, oprócz nauki.czytania, pisania 1 ra-|od prefekta szkoły; obowiązkiem jego było śle- 
chunków, ma być wykładana nauka zakładania o- | dzenie za moralnością i nauką wychowańców kon- 
grodów, hodowania drzew owocowych, warzyw. i|wiktu. (D: e. n) 
kwiatów, z kursem dwuletnim. Może i z naszych 2" 
bogatszych właścicieli ziemskich założy który po- Cu 


dobną szkołę; byłby to uieoceni 
n Sga LSB c ee Przegląd polityczny, 


Gimnazjum męzkie w Kaliszu. Atal karlistów na San Marcial, jak już z po-- 


bueszczenie „rysu historycznego, odczytanego, na. uro- j| przednich sprawozdań wiemy, nie powiódł się 
czyst kcie w. d. p y- : e ź g Ą AŻ 
ge r» ogół Peet ate zg 1 tnie Obecnie nadgraniczne „pisma francuzkie podają 
SE szczegółowe opisy walki, z których się pokazuje, 
Jeżeli myślą przebiegniemy wstecz, poczynając że była bardzo krwawą. Wzgórze San Marcial, 
od obecnie istniejącego Gimnazjum męzkiego, dłu- | 14 którem w zeszłym miesiącu umieszczona była 
gi i nieprzerwany szereg szkół, jakie kiedykol- jedna z głównych baterij oblężniczych, umacniają 
wiek istniejąc w Kaliszu, takowe. gimnazjum, po- teraz republikanie, obsadziwszy „je 5-ma kompa- 
przedzały, dojdziemy do szkoły farnej kaliskiej, |niami z pułku piechoty „Afcyka”. ‘Dnia 25 z. m. 
którą już w XIV wieku na widowni: historycznej |karliści chcieli odebrać pozycję przez nagły na- 
spostrzegamy. Czy ona atoli poprzednio już ist- pad. Udało im się zaskoczyć grangardę republi- 
miała, lub czy też był współcześnie w Kaliszu ja- kańską postawioną na trakcie do Very. „Zabraw - 
ki inny, równej doniosłości, zakład naukowy, jest- |SZY J% bez wystrzału, rzucili się następnie na San 
to pomroką czasu pokryte, Marcial i dotarli: aż do fosy, wypędziwszy repu-- 
Za pra-matkę więc obecnego gimnazjum przy- blikanów z części przekopów. Dalej jednak po- 
jąć musimy ową farną szkołę, która, jak to już sunąć się nie mogli, napotkawszy na bardzo €- 
sama jej nazwa wskazuje, istniała przy: kaliskiej | Nęrgiczny opór. Po dwugodzinnej walce, zosta- 
farze, i ona to rozwijając się i przekształcając, wiwszy na placa kilkudziesięciu poległych i po- 
wydała w końcu teraźniejsze gimnazjum. niosłszy znaczne straty w rannych, cofnęli się. 
Szkoła farna, jak wszystkie iane tego rodzaju W tymże samym czasie jednak, zdobyć mieli za- 
ówczesne szkoły, była zakładem wyższym nauko- budowania dworca drogi żelaznej pod Iranem. 
wym, do którego wstęp otwierała nauka nabyta |Karliści w tych stronach stoją w dosyć znacznej 
w szkole parafjalnej miejskiej lub wiejskiej, utrzy- sile, oczekują tedy rozpoczęcia z ich strony for- 
mywanej przy odpowiednich kościołach parafjal- malnego po raz drugi oblężenia Irunu, co tem ła 
nych, i » ir. twiej sprawdzić się może, ile źe działania zącze- 
W farnej szkole były wykładane: religja, t. j.| Pne głównej armji republikańskiej w Nawarze, 
katechizm i historja święta, języki: polski, łaciń- |- powodu niesprzyjającej pogody na czas nieozna- 
ski i niemiecki, początki matematyki i śpiew. | €Z0ny odroczone zostały. r J E 
Szkoła ta była pod naukowem kierownictwem far- | Obiega pogłoska, że ks. Bismark, widząc nie- 
nego duchowieństwa. użyteczność i próżuość wojny, jąką duchowieństwu 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa, szkoła | katolickiemu wydał, postanowił nagle zmienić ta- 
farna w początku XV wieku, lub nawet: w końcu |ktykę, i wezwał do Berlina kardynała Hohenlo- 
XIV, przekształconą została w tak nazwaną ko-|he'go, który przybędzie do Rzymu dla zapropono- 
lonję akademicką, gdyż nigdzie już śladu  istnie- wania Ojcu. Św, ugody z rządem niemieckim. 
nia jej oddzielnego, obok kolonji, dopatrzeć nie| W Watykanie prawdopodobnie przyjętoby chętnie 
można. propozycje księcia kanclerza. (150 MYKEN 
Kolonją akademicką nazywała się szkoła, zosta- 
jąca pod zwierzchnictwem i kierownictwem aka- 
demji krakowskiej, założonej w 1364 r. przez Ka- 
zimierza Wielkiego; kolonja mieściła się w gma- 
chu, zajętym obecnie przez Rząd. Guberajalny. 
Jaki był stan kolonji, i jaki jej wpływ. na.o- 
światę okolicznego kraju, niewiadomo, lecz wno- 
sić wypada, że szkołą tak pod względem mater- 
jalaym, jako i pod względem naukowym, nie mu- 
siała stać nadzwyczaj świetnie, skoro doczytujemy 
się w aktach, że arcybiskup gnieźnieński, Jakób 
Uchański, około 1564 r. wziął kaliską kolonję 
w szczególniejszą swą opiekę: swoim kosztem 
sprowadził do niej nowych nauczycieli z akademji 
krakowskiej i takowych z własnych fupduszów 
do r. 1584 opłacał. W tym perjodzie czasu za- 
kład kaliski wzniósł się wysoko, siejąc na wszyst- 
kie strony rzetelną wyższą oświatę. 
W 1584 r. znakomity i czynny arcybiskup Sta- 
nisław. Karnkowski, założył w Kaliszu kolegium 
jezuickie, do którego przyłączył kolonję akade- 
micką, przekształciwszy ją w szkołę jezuicką, 
która wraz z kolegjum w temże samem miejscu, 
co i kolonja pomieszczoną została. i 
Szkoła jezuicka kaliska składała się z pięciu 
klass, a mianowicie trzech niższych (gramatycz- 
aych) i dwóch wyższych (humaniorów). Klassy 
zwały się: infima, grammatica, syntaxis, póełica i rheto- 
Sy Prócz tego kę Kaga prząototawczą — DO HANDLU ; 
proforma albo parva infima, jak niemniej kursy do- | * gg. i 
datkowe: czteroletni teologji i trzechletni filozofiji. J. Ea E}; O S K an 
We właściwej szkole były kursy jednoletnie, ale Nadszedł świeży transport Miodu Litewskiego, 
odznaczający się piłnością, mogli przechodzić z-kłas- | Minogów Rygskich, Grzybów Litewskich, oraz Świec 
sy do klassy co pół roku. Każda kląssa miała: Stearynowych Newskich. | (709-3-1) 
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Ogłoszenia. 


e.. 


f i O RAA 
Magistrat miasta ; gubernjalnego Kalisza 

Nr. 6,923. Podaje niniejszem do publicznej © 
wiadomości, że w dniu 16-(28) grudnia r. b, 0 
godzinie 1l-ej z rana, w biurze tegoż Magistratu 
odbywać się będzie przez opieczętowane deklaracje 
licytacja (in minus): na entrepryzę robót około 
reparacji 6-ciu mostów w mieście Kaliszu, poczy- 
nając od summy anszlagowej rs. 1,183 kop. 24. 

Przystępujący do licytacji obowiązany jest zło- 
żyć vadium, równające się 4, części anszlagowej 
summy t. j. rs. 118 kop. 32),,a nadto świądec- 
two, iż jest kupcem Il-ej Gildji, i ma dostate- 
czną do licytacji kwalifikacją. Sky = 

Warunki licytacyjne i kosztorysy mogą być 
przeglądane w Magistracie codziennie w gędzi- 
nach biurowych. Zza 
Kalisz d. 19 listopada (1 grudnia) 1874 r. 

Prezydent Przedpełski. — Radny Pławski, 
= (704-3-1)- 


WYKĘ GROCH 


Nasiona pastewne ? wiosenne : Buraki; Marchew, 
Kukurydze i wszelkie nasiona traw. - Sprowadza 
na zamówienia Adam Węgierski. "O wczósne za- 
pisywanie uprasza w mięszkaniu N. Sczanieckie- 
go dom W-go Fritsche Nr. 391, ulica Nadwo- 
dna w Kaliszu. (707:3-1) 


We środę, przybłąkał się pies, rudy 
44 młody, wyżeł z rasy Ceter. Prawy wła- 
== ściciel odebrać go może za udowodnie- 

niem i zwrotem kosztów niniejszego ogłoszenia. 
Wiadomość w Redakcji „Kaliszanina,” (706) 


Zawiadamiam Szanowną Publiczność, 
że w moim magazynie przy ulicy 
Marjańskiej M 72 dostać można 


obuwia damskiego i męzkiego 


które wyrabiam elegancko i trwało, podług naj- 
nowszej mody, z towarów zagranicznych. Wszel- 
kie wymagania Publiczności, tak w obstalunkach 
jak sprzedaży i wysyłkach, jaknajakuratniej wy- 
konywąm. W. Fśonatowicz. 

o (705-3-1), 


Na rok 1875. 


Wszelkie gazety, pisma perjodyczne, dzieła i nu- 
ty poszytami w. kraju i zagranicą wychodzące, po 
cenach najtańszych z: bezpłatnem odsyłaniem do- 
starcza księgarnia J.. Mittwocha w Kalan. 

| (698— 


D 


<yash s Ea? 
TTYTTYTYTTYTYTYITY/ 


Se a? 
| W KSIĘGARNI I SKŁADZIE NUT A 
fel y 4 | 
Ę ALFONSA  HURTIGA ;| 
z w Kaliszu przy ulicy Warszawskiej, Nr. 51 dom Sachsa (nowy) | 
k- 7 : 
E PRENUMERATA Ą 

» | 
& 
E kwartalna, półroczna i roczna, na rok 1875. 
: Wszystkich gazet i pism perjodycznych, w kraju i zagranicą wychodzących, oraz na `| 
Je) dzieła poszytami lub tomami wydawane, bez wyjątku gdzie i przez kogo ogłaszane. |$ 
bi Odnoszenie bezpłatne. Księgarnia powyższe podejmując się ekspedycyj wszelkich pism 
| z 1 gażet, poręcza/ też Prenumeratorom ścisłą i doświadczeniem nabytą akuratność. 

4 | Na prowincję ekspedjuje się wprost z redakcji pod opaskami. (658—8-5) 
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veez Wszystkim tutejszym i zagranicznym udział mającym 
SO" w Towarzystwie „Conseryateur*, czynię era pa h r 
mianowany zostałem znowu reprezentantem Towarzystwa dla: Nie- 
mieć, i oświadczam się niniejszem z gotowością przyjmowania 
premij i udzielania wszelkich wiadomości co do ubezpieczeń, wy- 
płat i udziałów, a mianowicie od 25-g0 listopada w godzinach 
przedpołudniowych od 11-ej — 2-ej. 


Berlin 20 listopada 1874. 


BEHRENDT 
Niittelstrasse. 3, 


s. 


Podpisany właściciel składu hur- 
towego i detalicznego win l i 
í w Kaliszu, poleca się winami czystemi Er We wtorek dnia '1 grudnia” r. b. prze- 
węgierskiemi i francuzkiemi wystałemi, Zwra-, © chodząc z Rynku do domu p. Rosena, 
cam szczególniej uwagę WW. amatorów na gatu- przy ulicy Marjańskiej, zgubiony ^ zóstał Kkeł- 
nek zieleniaczek zwany. Niemniej moje mierz luksewy. Żaskawy znalazca zechce 


Dr. Krotowski, 


Obrawszy sobie stałe pomieszkanie w domu p: 


piwnice zaopatrzone są we wszelkie gatunki wi- 
na osobiście kupione w Węgrzech, oraz mio- 
dy węgierskie i portery wyborowe, sprze- | 
daje takowe po nadzwyczaj umiarkowanych ce- | 
nach; biorącym większe partje odstępuje się od-. 
powiedni rabat. Restauracja przy handlu dostar- | 
cza jedzenia w każdej porze, w Kaliszu, ulica 
Browarna naprzeciw chlebowych jatek. 
(708-12-1) Stanisław Rosenthal. 


„O a PO W 2 NADE AOC 


-OS 


Kupno do 5-ej klassy 128 loterji, której ciągnie- 

nie będzie dnia 9-go grudnia r. b. są jeszcze do 

nabycia w różnych częściach w kantorze loterji 

A. Wałłach przy dystrybucji wyrobów tytonio- 

wych i materjałów piśmiennych I. E, Wałłach 

w domu p. Kempnera w Rynku Nr 18. Zlecenia 
z prowincji uskuteczniają się odwrotną: pocztą. 
- (690—6-4) 

EE” Mieszkanie składające się z 2-ch po- 

koi dużych, kuchni i 2-ch schowań, jest 

"do wynajęcia zaraz lub od nowego roku: Za rs. 


100 rocznie. Wiadomość u właściciela domu 
Nr 440 ulica Babina. (703-2-1) 


Ostrzegam, aby rewersu na rs. 1,000 

w listach zastawnych 5% przez Al- 
reda Radolińskiego z Goliszewa, na imie moje 
wystawionego, a scedowanego przezemnie Win- 
centemu Skórzewskiemu z Przedzenia, nikt pod 
skutkami prawa od tegoż Skórzewskiego nie na- 
bywał, albowiem .o unieważnienie cessji mojej to- 
czy się proces. 


"w Kaliszu d. 30 listopąda 1874 r. 
(702-3-2) Antoni Migdalski, 


Kalendarz astronomiczny kaliski. 


złożyć takowy w magazynie mód 'p. Piotrowskiej 


1 magas Samuela Sachs, rost pomnik Nr 95 na 
za wynagrodzeniem, jeśli takowe wymagać będzie! kj pomika” peant 


parterze, przyjmuje chorych w godzinach połu=' 
dniowych od wpół do 1-ej do 2-ej. (692-3-2) 


Niżej podpisany zawiadamia Szano- 
wną Publiczność, iż całkowitą sprze- 
daż sławnych drożdży wiedeńskich 
z fabryki St. I. Mautner i Syn, na Kalisz i okolicę 


panu Gustawowi. Tschinkel . 


oddaje, i że takowy zawsze niemi zaopatrzony 


„o Niżej podpisany mam honor. zawia* 
E) domić Szanowną Publiczność, iż w re- 
S Stąuracji mojej, można dostać w Czwart- 
ki i Soboty tak zwane Eisbeiny z chrzanem 


będzie. Z uszanowaniem na ciepło, jak również codziennie na Śniadania 
Faarol Strenge |i kolacje smacznie przyrządzoną: kiełbasę polską 
(684—6-4) w Łodzi. z kapustą, zrazy polskie i obiady po kop. 25, 8 


miesięcznie po rs. 7 kop. 50. 
A. Skowroński 


siecarni 3 © 
Nakładem: księgarni Alfonsa Hurtiga ar OKSWEERSKI i 


w Kaliszu wyszedł z druku 
pod kierunkiem Zygmunta Zanożyńskiego 


NOWOROCZNIK KALISKI 


z kalendarzem na rok 1875. 
JENA KOP. 30. , (648—6-5) 


75,000 rs. i wiele pomniejszych są do wy- 
grania w klassie V-ej. loterji 123, Losy do tejże 
klassy są jeszcze do nabycia, w kantorze loterji 
przy księgarni J. Mittwocha w Kaliszu.  (697-3-2) 


(639—3-2) 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić J.W.W. 
i W.W. obywateli, oraz mieszkańców miasta Ka* 
lisza i jego okolic, iż istniejący tu od lat wielu mój 


SKŁAD RÓŻNYCH PUDER 


w sztukach pojedyńczych, błamach,, jako 
też podbitych już pod płaszcze, szuby» 
algierki, salopy itp 
zaopatrzyłem ną nadchodzącą zimę, w bogaty, 28% 
pas wszelkich towarów tego rodzaju. 
Utrzymując ciągle i bezpośrednie stosunki han” 
dlowe z pierwszorzędnemi składami futer w Rot 
sji i Ameryce, jestem w możności zadość uczyni 
wszelkim wymaganiom kupujących, tak pod wzg!$: 
dem doboru materjału, jak dobroci i trwało 
wyrobu. 
Upewniam sumiennie nabywców futer, iż zasad4 
(moją, jak zawsze, tak i w tym roku będzie, ułatwia” 
pod. każdym względem nabywanie towarów z m% 
jego składu i rzetelnie wszystkim. słusznym W)? 
maganiom zadosyć uczynić, o czem Łaskawa PU 
bliczność osobiście przekonać się będzie mogła: / 


Oprócz tego polecam również łaskawym wa, 


BISS" Ponieważ Antoni Migdalski w „Kali- 
»  szaninie” Nr. 94 uczynił ogłoszenie, iż- 
by, nikt nie nabywał rewersu na rs. 1,000 w li- 
stach zastawnych, zatem zawiadamiam osoby in- 
teressowane, iż rzeezony rewers wystawiony przez 
Alfreda Radolińskiego, nabyłem w dobrej wierze, 
i że przeciwko temuż Migdalskiemu wyniosłem 
z tytułu pomienionego ogłoszenia, skargę na dro- 

karną. 

Kalisz d. 22 listopada (4 grudnia) 1874 r. 

(713) Wincenty Skorzewski, 


16% 4 


| Słońca Dnia Księżyca dom Publiczności, istniejące przy wyżej wy 
DNIA |- Wschód | Zachód Długość || Ubyło Wschód * | Zachód nionym składzie. Szkło pezogRie i pori 
; «i mi| L3 UE ea KP" JAZ" Kal) SURE m||eelanę., które po jak najprzystępniejs 
4 grudzień — piątek F 35.4) g 45. w. j 50 Ś | 48 % 58 r. = ||cenach sprzedaję. NIL. Landau. 
165), onokia) zj |56,] 3- [aś „| 07 48 |08 | 50 4 | 4, R || w domu własnym w Rynku naprzeciw 
Aig „aiz niedziela | %— |575| 8 -| 6.1 41 | 8 51 MBZ 9 ||chu Nr. 17. (580—20- 
zł> M poniedział, | T y 3 7 45 |-,8 53 6 | 36 | 


